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N O W O Ś C I W A R S Z A W S K IE .

Xiąże N am iestn ik  K rólew ski w yjeżdżał 

na dni kilka dla z w iedzen ia  postępu dróg bitych 

„a trakcie P etersbursk im , tudzież d lao b e jrze i 

nia stada Królewskiego w  Janow ic  , pow ró c ił 

do Warszawy d. s 2 w ieczorem .

M ów ią: iż robo ty  trak tu  P etersburskie- 

jo znacznie są posun ię te , i m ożna m ieć n a ­

dzieję iż w nied ług im  czasie cały  ten  trak t 

zupełnie ukończonym  z o s ta n ie , dotąd zaś z ro ­

bione drogi są tak piękne że podług zdania 

nawet cudzoziem ców  przechodzą co do dobra- 

ci i trwałości pod w ie lu  względami zag ran i­

czne—M ów ią rów nież iż stado K rólew skie 

w Janowie nadzw yczajne czyni postępy, gdy 

ieszcze przez kilka łat tak u trzym ane i ro z i 

ninażane będzie , p o zb aw i potrzeby  sprow a­

dzania koni z zagranicy .

\VW . B ra toszew ski i S ta r z y ń s k i  dzie- 

dzice miast A lexandrow a  i O zorkow a  w kto- I 

tych są założone rękodzielnie su k ie ri, m ia -  |

now ani zostali przez N . P A N A  kaw aleram i 

orderu S . S tan isław a  drugiej klassy—  W spo- 

m m one m iasta w  przeciągu niespełna la t trzech 

z m ałych  wsi za staran iem  sw oich  szanownych 

dziedziców pow stały, .oprócz rękodzieln i są 

w hich iuż dom y m u ro w an e , liczn i m ieszkan­

ce tak  rodacy iako też p rzysw ojen i z cudzych 

k ra jó w , i należy ty  a godzien naśladow ania p o . 
rządek.

W . W alen ty  D om ialsk i naczeln ik  w y . 

działu w K om : R zą: skarbu ,  rk an o w an y  został 

nadzw yczajnym  R eferendarzem  Stanu" |

ju tro  w Kościele S . K rzyża, odbędzie I 
się w ielkie żałobne nabożeństwo po ś. p. 

S tanisław ie H rabi Potockim  Frezesie senatu , 

na k tórę W dow a,Syn . i Faruiija nieboszczyka , 

szanow ną Publiczność zapras2sją.

Składki dla nieszczęśliwych Greków iuż 

przez K óm isarzów  Cyrkułow ych M iasta  W ar: 

zbierać się ro zp o czę ły ; ile nam  w iadom o 

n iek tórzy  Obyw atele znaczne złożyli kwoty.

W arszawy na  czas k ró tk i 
jP - Ser s ^ z y ń s k i  a r ty s ta  m uzyczny ,' ci znaw ­

cy k tórzy go eyfceg^j i wczoraj słyszeli w p ry ­

w atnych  domach grającego ha skrzypcach ' 

zapew nia ją  i i  te n  A rty s tk  w ydoskonalił swój 

ta len t i preszą aby dał się  słyszeć publicznie.

D zisiejszej no cy  zajo ł się pożar na 

nb=y T w ard e j,  k tórem u szpieszny i dzielny 

ra tu n ek  n iedozw olił się rozszerzyć. S p a l i ł y  

się iednak dwa dworki.

O negaj um arła JF an i M agdalena z S u f. 

końskich K ry ń sk a  m ałżonka O byw atela k tó ry  

"zesz ły m  roku w w łasnym  dom u na L eśn ie  
zastrzelonym  został.

S p raw a przeciwko Brochockiew u  m a 

być public nie w prow adzoną i odsądzoną 
i*  dni kilka.

D onieśliśm y d aw n ie j iż  JP . F ry d e ry k  

N eum an  O byw atel tu te jszy  za łoży ł pap iern ią  

W swej posessji zazdrojam i p0d N r: soóo  , 

w której zs ta ry ch  d rukow anych  i p isan y ch  

p a k t ó w  W yrabia now y papier ; z  pos!a;IycI,



mn starych druków odebraliśmy te a k tó rym  

dla groby dzisiejszej K urjer i wy dr» ko­

w a n y m .
W yszto  donies ienie  >ro <cem

*ię z im o w y m  ab onam enc ' t  w .rodo­

w y m .  Abońujący  na cić bedą

miii ej. oczwartą  część, .ejsca bli-

zko mniej  n iż  połowę iak s . ,  ia * z w y c z a j ­

nie. Doniesienie iest zakończonem iak  nastę­

puje:— D yrek tor  T e a t ru  Narodowego starać .się 

będzie równie wyborem sztuk, iak rozm aito­

ścią wszelkiego rodzaju widowisk zasługiwać 

na  względy łaskawej i światłe j Publliczności. 

Jej  więc samej, z ufnością porucza iswoje usi­

łowania i gor l iw e  prace Artystów.

A r ty k u ł  nadesłany.

w  Warszawie znajduje się osoba mająca 

wiadomość opev.nej bardzo ważnej ekoliczno- 

ści: wydarzonej  w  roku 17 ąą. atyczącej się zmar­

łego Bankiera Tepera, kogo tó interesuje,  m u­

zę  się dowiedzieć w  S tarem mieście pod N r :

$ 1 / na drugiem piętrzę.
N O W O Ś C j  Z A G R A N IC Z N E -  

Przyczyną nadzwyczajnej  fowodz: w  K arls­
ta d  októrej namieniliśii iy, było oberwanie 
chm ury  o półtory mili od tego miejsca. P o ­
wódź ta niesłychana zrząd/.iła ogromne szkody, 
wszystkie domy albo są uszkodzone albo zu­

pełnie  w ywrócone,  bruki n a w e t  zru jnow a­
ne, z niektórych domów nawet niem a śladu 
gdzie s ta lyŁw ielu  obywateli utracili całe ma­
jątki.

Z  A m ery k i  donoszą iż Kongres w n o ­
w e j  Rzeczy pospolitej Kolumbjiskiej iu ź  u r z ą ­
dzonym został. Ż  tego powodu odprawiła się 
wielka uroczystość, zaszczepiono drzewo wol­
ności doktórego ezturmował okrę t  mający lia 
sobie wyobrażenie despotyzmu; gdy okręt pod­
dać się musiał  pochwycono dezpotyzna , uwię­
ziono go i spalono. —  Moliwar pomimo nale-  
g -ń  obywateli złożył naczelnictwo. — .Na 
wyspie  Sgo Domingo panuje spokojność.

Cesarz Marokański nakoniec pokonał 
zbuntowanego sw ego  synowca. Stoczył krwa­
wą bi tw ę  w  której  sam strzelał z karabinu, 
W ie lu  b u n to w n ik ó w  w najokropniejszych m ę ­
czarniach ukoiicz'-li życie.

P  ż y je  clili l i  do' W a rsz a w y . 
H enryk  Hra: Rzewuski z Paryża.
Kajetan Jaxa M arcinkowski z Krakowa, 
Radolinska Teki: ;H-a:  z Zaleskowa.
Z iemecki Puł z  Woli.
Taczanowski A ndrz-  Korami: z Kielc. 
Sokołowski Jan Oby: z Włodawy.
Studziński łan Oby: z Sielc 
Szymanowski Oby: z Kalisza.
Dembiński Jan były Burni:
Goszczyński Józe: Oby: z Biało brzega.
Hiż Alexan: O by: z Z n ie w a .
Kurasz Marcel: Oby: z Białobrze:  ,
Witkowski Oby: Z Grabowa,
Łaski Liidw: Oby: z Machor.
Schmidt Józef. Oby: z Suchy woli,

( Chrzanowski Oby: z Krakowa.
Duchne Oby; z Wrocła:

R udaw ski Oby;  z Opino góry.

Stadnicka Xawera Hrab:
R udz ików ski  M arcin  Oby:
P rokopow icz  Oby: z Ujazdu 
Hryniewicz  Oyw: z Łochowa.

D O N I E S I E N IA .
Chustka tyftykofa prawdziwa turecke 

wpaski , żółte c iemne i karmazynowe, kota 
w środku i narogach wyrabiane,  wypadła zkare. 
ty  wysiadąjąc na  nowym  świecią przed do. 
m em  JW.Kasztelanowej Połanieckiej, ktobyią 
znalazł niech ią odda na  ulicę Miodową pod 
N r :  48 1 a nadgrodę dobrą dostanie.

T rz y  konie i bryka iest doprzedania przy 
ulicy So Jerskiej  kod N r : 1772.

Podpisany zawiadamia iż w domu !da, 
wniej T epe row sk im  z w a n y m  przy ulicy Mia. 

> dowej Nr:4QS z ogrodu tamże będącego, da 
j miejscowej O fficyny Billayd swój przą.niost, 

gdzie tak trUpkami zagranicznemi za pomierna 
cenę iako też P iw e m  krajowym,, przynajlep. 
szej usłudze łaskaw cej Publiczności służyć 
przyrzeka, i o uczynienie  m a  zaszczytu przez 
s w ę  uczęszczęnie uprasza.

 ̂ Jan M aryński.
W  zeszłym tygodniu zginął ńizej pod 

p isanemu Pudel b ia ły ' m łody ,  ostrzyżony przed 
miesiącem do po lony ,  bez żadnej  odmianę 
tylko nos czarny  i na obudwuch uszach slvtie 
m ałe plamki czarne, 11a lewej  łopatce wełny 
w ylazło  na prawej cokolwiekjtylko, nazvtvasie 
A ta r ,  ktoby oniru wiedział niech raczy dać 
wiadomość na ulicę M arjenszta t  N n a ó a ą  żą. 
dającemu zapewniam znaczną nadgrodę.

B u n sem er J a n  'Marek,
P. M. dnia 21. W rze :  stopni eiepla 9, 

d z o . ' i r  d. 25. 12. d. 54. rS-
T . N . Ju tro  Ope; Śp iew a c zk i  W iejskie


